Wydanie wieczorowe. 


a 


Niedziela 26 Grudnia 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6- Mr. 
BMilesłęcznie 1 Marka. - i 

„Za odnoszenie do domów 20 t. miesięcznie. 
| Wychodzi codziennie po południu, 


a 


Wielka Kwatera Główna. 
24 grudnia.—Urzędowo. 

Z widowni wschedniej i bałkańskiej. 

Niema wydarzeń szczególniej- 

szych. : | 


Z widowni zachodniej. 
Nieprzyjacielski ogień artyleryj- 


ski był w poszczególnych miejscach 


ożywiony, szezególnie w -Wogezach. 
Latwo odparto nocne natarcie przy 
pomocy granatów ręcznych, na sta- 
nowiska nasze na wyżynach, na pół- 
nocnym wschodzie od Souain. 
Zupełnie odzyskano stanowiska 
:pa Hartmannsweilerkopfie.  Wyparto 
również Francuzów z rowów na pół- 
mocnym zboczu góry. Sa 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


25-go grudnia.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Wojska nasze zniszczyły sku- 
tecznym wysadzeniem w: powietrze 
nieprzyjacielskie gniazda min, posu- 
nięte ku stanowiskom  fiaszym, na 
zachodzie od Labasse. Zresztą nie 
wydarzyło się nie znaczniejszego. 
"Z widowni wschedniej. : 
W różnych miejscach na fron- 
cie stoczyły patrole potyczki, 
Odparto rosyjskie oddziały wy- 


wiadowcze, które usiłowały zbliżyć 


się do linji naszych. 
Ż widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 

- Naczalne Dowództwo Wojskowe, 

Urzędowy komunikat 

l ausirjaecki. 

WIEDEŃ, 24-g9 grudnia? 
Z widowni rosyjskiej. 

Z ciężkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami odparto usiłowanie natarcia 
Rosjan na części frontu besarab- 
skiego. - "2 SpE n 

z widowni włoskiej. 

Artylerja włoska ostrzeliwała 
silniej i 
ra i stanowiska nasze przy przy- 
czółku mostowym 'Tolmeinu. 

OZ widowni peźzdniowo-wschodniej. 

Podczas mniejszych _ przedsię- 


wzięć w ostatnich dniach, pojmano- 
Zresztą niema. 


około 600 jeńeów, 
wydarzeń szczególniejszych. 
Zasiębca szeja sztabu generalnego 
łfoejer, marszaiek polny porucznik, 
Guoawozdzmie 
sziasiu Gemeraincyo. 
PETERSBURG, 24 grudnia. ) 
wozdanie urzędowa z dnia 25 grudnia: 


W Galicji na wschodzie od Podha-- 


jec (40 kim. na zachód od. Trembowli) 


kwartalnie 3 Marki 


| próbowały małe. 


rosyjskiego. 


Spra- . 


Cena 6 fer 


do 7 wiecz. w Niedziele 
Redaktor 


. bez zastrzeżenia 


d 


do naszych. rowów, odrzuciliśmy ich 
jednak za każdym razem. 

. Na Morzu Czarnem nasze- łodzie 
torpedowe wymieniły strzały z baterja- 
mi w Warnie. Nasze łodzie podwodne 
zniszczyły duży żaglowiec z ładunkiem 
oleju. | 

Kaukaz: Całą noc na 21 grudnia 
osfrzekwali turcy nasze nowe pozycje 
w okolicy wsi Akka. Na północy i po- 
łudniu od jeziora Wan stykały się pa- 


‘trole, 


Persja: W nócy na 19 grudnia od- 
pędziliśmy bandy powstańcze w okolicy 
wsi na północnym zachodzie od Hama- 
danu. Na południe od Hamadanu ob- 
sadziliśmy górę Asadabad. Dnia 20 gru- 
dnia zdobył nasz oddział szturmem wieś 
Saweh (70 klm.. na północnym wscho= 
dzie od Kum) i zmusił do ucieczki oko- 


ło 680 konnych żandarmów, ochotników. 


i powstańców. 


SEET 


Z Warszawy, 


tamy: | | 
|. „Przechodzimy obecnie w nową epo- 
kę naszego życia; odkrywają się przed na- 


„mi nowe, szerokie horyzonty; wyrastają 


nowe możliwości społeczne i koniscznoś- 
ci polityczne. = | 

.. „Wszystkie dotychczasowe przeszko- 
dy, które leżały na drodze żydowskiego 
życia społecznego, które tamowały nasze 
dążenia polityczne, zniknęły i uzyskamy 
teraz możność odrodzenia politycznego i 
społecznego swobodnie i jawnie, skrystali- 
zowania naszych życzeń i sformułowania 
naszych żądań*. - 

- Na innym miejscu w tymże numerze 
pisze =. : 
„Ciekawy jest fakt, że w przeciągu 
całego roku wojny, do zajęcia Warszawy 
przez niemców, tu, w centrum żydowskie- 
go słowa drukowanego, nie zjawiła się ani 
jedna książka żydowska, nie licząc małej 
broszury hebrajskiej. W ostatnich zaś kil- 
ku tygodniach mozna zauważyć taki o- 
bjaw, który pozwalamy sobie określić ja- 
ko początek renensansu na żydowskim- 
rynku księgarskim w Warszawie*, —- 


. 2 sątownićtwa.s : 
Władze sądowe niemieckie zażądały 


„0d Zarządu Miasta wykazu wszystkich 


prawnych. świąt rz.-Fatoliekich w celu 
uniknięcia nieporozumień, 
„Przegląd poranny* z dnia. 22/XII 
pisze: 
. W pałacu Krasińskich odbyło się wczo» 
raj posiedzenie wydziału karnego sądu o- 
kręgowego, | 
Przewodniczył sędzia Piątek; oskar- 
żał prokurator Opieliński. 
Stawający w charakterze obrońców 


j oskarżonych adwokat przys. Rytel i kas- 


dydat praw uniwersytetu genewskiego Je- 
rzy Luxemburg wnosili obronę: po polsku, 
w którym to języku odbywały się całko- 
wite rozprawy. 

Gkłspi wołyńscy w Piotrkowie. 

.- Miesgkańey Piotrkowa Gbserwowsii 
gromadki wynędzniałych chłopów. wołyń- 
skich, eskortowanych z dworca kolejowego 
przez posterunki wojskowe. Byli to miee 
szkańcy czterech wsi wołyńskich połażo- 


nych na samej linji bojowej, których dal» - 


szy pobyt w rodzinnych wioskach uznano 


ze względów militarnych za niemożliwy, | 


ehoćby z tego względu, że mnożyły się com. 


przyjmuje interesantów w sprawach res 

dakcyjnych od 10 do 2. 
Rękopisów pot b redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa sią za bazpłatne. 


działy nieprzyjaciel- 
"skie w częstych wycieczkach zbliżyć się 


'W ostatnim numerze „W. T. czy” 


założycie! i wydawca Jan Grodek 


Redakcja i administracja —Przejązd M 9, otwarte codz, od a 


i Święta od 12 do 6-tej, 


miejsce I 


raz bardżiej wypadki 
od pocisków armatnich i strzałów karabie 
nowych. 
Dotychczas przewieziono ich do Piotrko- 
wąokoło 700, skąd po krótkim postoju w 
gmachu więziennym odesłani zostali do ba- 
raków w Rozprzy i Bełchatowie. Wszyscy 
—to prawosławni, mówiący po małorusku. 
Prawie trzytygodniowa podróż koleją na 
miejsce przeznaczenia wyczerpała zesłań- 
ców fizycznie i przygnębiła. Większość 
dzieci, których sporo jest wśród nich, za- 
chorowała; kilkoro zmarło w drodze. W 
czasie podróży transpor powiększył się o 
dwóch maleńkich obywateli, którzy w 
wagonach zobaczyli po raz pierwszy Świa- 
tło dzienne. Smutne warunki 
spowodowały, że pierwsze dni ich pobytu 
na- świecie pełne były niewygód i gory- 
czy. Za kolebkę służą im pudełka wy» 
ścielone słomą, Władza tutejsze zajęły się 
 tułaezami po ludzku. Przygotowano dla 
nich umieszezanie, postarano się ochronić 
biedaków od zimna, a prócz tego każdy 


bla wysiedlonych otrzymywać będzie eodzien= 
| nie po 60 halerzy na wikt. 


Wśród wyewakuowanych znajduje sią 
Żydówka Ewa Gurin, właścicielka mas 
jątku ziemskiego liczącego 1300 morgów, 
oraz kilku domów w Kowlu. 

Pismo niemieckie w Krakowie, 


. . Od dnia 15 bież. mies wychodzi w 
Krakowie „Krakauer Zeltung* urzędowy 
organ e. i k. Komendy twierdzy w Kra. 
"kowie. 

Dziennik Pelski we Lwowie o- 
becnie wskrzesi swoje wydawnictwo. . Za- 
wieszone ono zostało przez wydawców i 
redakcję 1 września 1914, gdy członkowie 
wydawnictwa ratowali się ucieczką do Wied- 
nia w obawie przed nadejściem wojsk ro- 
syjskich. Mimo to jednak w czasach in- 
wazyjnych kontynuowano wydawanie Dzien 
nika P. we Lwowie i to „przez ludzi — 
jak- powiedziano obecnie w oświadczeniu 
redakcyjnem — „nie mających do tego ża- 
dnego prawa ani upoważnienia*. Ponie- 
waż zaś w czasie inwazji wydawany Dzien- 
nik P. zmienił podobno swoją otjeniację 
polityczną, dlatego władze austryjackie, po 
ponowneni wkroczeniu do Lwowa, zawie- 
siły pismo 30 czerwca rb, Wskrzeszony 
Dziennik Polski, którego redaktorem od- 
powiedzialinym jest p. Włodzimierz Za- 
wadzki, stoi na gruncie — jak powiedzia« 
no w artykułach wstępnych pierwszego 
numeru — przynależności do monarchii 
austro-węgierskiej i galicyjskich Legjonów. 


Howe sukcesy ma froncie 
i tureckim. 


Donosżą z. Konstantynopola: Główna 
kwatera turecka 23 grudnia. Na fronsie 
Iraku pod Kut ei Amara zatopiła naszu ar- 
tylerja dwa nieprzyjaciełskie monitory i cel- 
mym strzałem spowodowało eksplozje na me 
nym monitorze. Wojska nasze zblżyły się na 
całym froncie de przeszkód z drutu kolezs= 
- stego pozycji nieprzyjacielskich, 

Na froncie kaukaskim w okolicy Idu 


grudnia 8 oficerów i 300 żołuierzy. 


W kanale Sueskim. 

BERLIN, 23 grudnia, Tägliche Rund- 
schau” dowiaduja się, że w kanala Sue- 
skim, parowiec angielski natknął się na 
minę i zatonął. Katastrofa wywołała 
wśród kół wojskowych angielskich wielkie 
zaniepokojenie, gdyż turkom znów się 
udało rożrzucić minv w kanale Sueskim. 


ne 


śmerctwśród chłopów 


podróży 


stracił nieprzyjaciel podczas swego ataku 20 - 


Rok IV. — M 343. 


GGŁOSZENIA: i 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jeg. 


; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 


krologja 40 i; Ogłószenie małe 4f. za wyraz. 


Rażde ogłoszenie najmniej 40 i 


i 2 Persji 
PETERSBURG, 24 grudnia. Agencja 
Petersburgska donosi z Teheranu, że woje 
Ska rosyjskie zajęły Korun po zaciętej 
bitwie, która zakończyła się zupełną poe 
rażką nieprzyjaciela, 


Powrót rosyjskiego amhulansu. 

STOKHOLM, 28-go grudnia. Część 
rosyjskiego ambnlansu, który na początku 
wojny urządził ka, Trubieckaj dla Serbji, 
przybyła do Stokholmu w powrotnej dro» 
dze də Rosji przez Albanję,  Marsylją i 
Londyn. 


Zarząd m. Moskwy 
zaciąga pożyczkę do wysokości 10 mił, 
rubli, 2 Petersburg—6 milj, rubli na pokry- 
cie wydatków związanych z wojną i de» 
fieytów budżetowych. 


Czarna prowokacja, 


Rosyjskie pisma liberalne-są oburzone 
na przechodzące wszelką miarę zaczepki 
kongresu menarchistów na blok liberalay due 
my. Stoi się przed zagadką, jaki cel mają 
skrzjni prawieowcy, żeby, wobee opłakane: 
go stanu wewnętrznych stosunków gospodare 
czych, wznieczć walki par yjne. Wygląda to 
na ta, jak gdyby monarshiścj, których pro- 
wokacje powstępowcy dzięki swej dyscypli» 
nie taktownie udaremniali, wytaczali teras 
działa ciężkiego kalibru dla dopięcia swego 
celu: wywołania niepokojów wewnętrznych, 
ażeby potem odpowiedzialność katastrofy zwa- 
lé na innych. 

Libaralny „Dień* pyta oburzony: Komu 
zamieszki potrzebne? Kto pięteuje całą ol 
brzymią pracę Społeczeństwa i związków 
miast i ziemstw jako  zubrodaie? Kte 
twierdzi, że komitety gubelnialne i obwode- 
we wojenuo-przemysłowe nie praenią dia 
armj', tylko przygotowują rewolucję? Kto 
rzuca rękawicę kupiectwu i oskarza je, że 
potajemnie planuje przewrót? I o totwierdzi, 
żę Moskwa knuje zdradę stauu? Moskwa, któ 
ra gama jedna w pierwszym roku wojny o= 
fiarewała 600 miljsnów rubli? I oto w ehwi- 
l, gdy położenie. jest nadzwyczaj naprężo” 
ne, przychodzą ei uzurpatorzy, mianuiący.sią 
zbawcami ojczyzny, i z wielką pomrą 0» 
świadczują, że współpracownictwo społaczeńe 
sta jest zbyteczne, Ża trzeba  porozpedzuń 
wszystkie organizacje, które wszak pošwięe. 
cały calg swą pracę dla wojska rosyjskegu, 
Dla kogo pracują ci panowie? Zaiste w 
Niemczech, gdzie współprucownietwo spote- 
czeństwa dia celów wojennych przybrało roza 
miary wprost olbrzymie, będą się cieszyd 
z tego zachowania się czarnych tych patrjo 
tów, ; 
Kswe żądania czwóreorca 

zumnienia od Rustamji. 

W tych dniach donoszono z Buda: 
pesztu, że dawny ambasador rosyjski w 
Wiedniu, przybył do Bu"aresztu. Wizycie 
tej Szebeki, którego przyjął Bratianu i 
król, przypisują znaczenie polityczne. Po. 


dobno misja Szebski polegała na żądania 


pomocy Rumunji dla Serbji i przedstawie 
nin pewnych w tym celu propozycji. Rząd 
rumuński jednak odrzucił takowe i oświąd: 
czył ambasadorowi rosyjskiemu, że i na: 
dal pozostanie neutralny. Szebeko odje 
chał w środę z powrotem do Petersburga. 
W związku z tem stoi wiadomość, 
którą otrzymał z Bukaresztu konstantynoa 
po'ski „Ikdam*%. Powiedziano w niej, że 
czwórporozumienie świeżo wystosowało no- 
tę do Rumunji z żądaniem ` rychłej odpo. 
wiedzi, ażeby Rumunja pozwoliła na prze 
marsz wojsk rosyjskich przez swoje terya 
torjum. 
„Armja bułgarska czeka. 
ROTTERDAM, 24 grudnia. Byly buk 


2. 


garski minister Malinow wytłumaczył przed- 
stawieielowi Ageneji Hawass treść depe- 
szy z Salonik w następujący sposób: Za- 
pędziliśmy franenzów i anglików aż do 
granicy Grecji. Teraz zależnem jest od 
Grecji, tzy tragedja serbska będzie drama- 
tem, czy komedią. Armija bułgarska cze- 
ka, jak zachowa się Graej:. Jednakże my, 
Bułgarzy, nie złożymy broni aż powszech- 
ty pokój zapanuje, l 
Pelen nadzieji Karageorgewicz. 
LUGANO, 24 grudnia, Książe Aleksy 
Karageorgewicz, kuzyn króla serbskiego 
ze swą małżonką, księżniczką Rood, przy 
byli z Albanji do Rzymu. W przejeździe 
przez Bari podejmowani byli życzliwie 
przez ludność, wznoszo ekrzyki na cześć 
Berbji i króla Piotra. Wbrew włoskim 
dziennikarzom wyraził książe zaufanie do 
serbskiej armji, która jednakże potrzebuje 
poparcia od czwórporozumienia i pomocy 
Włoch. Król Piotr po dłuższym pobycie 
w Tirano udał się przez Durazzo do Va- 
lony, gdzie korzysta obecnie z włoskiej 
gościnności i gdzie ma sposobność stykać 
Bię z członkami swego rządu i następcą 
tronu Aleksandrem, któremu na nowo 
oddał regencję. Jak donori „Secelo* z 
Rzymu, we Florencji przygotowany został 
„pałace Pitti dla -króla. Czarnogóry i jego 
rodziny, przybycia króla oczekują w pierw- 
Bzych dniach stycznia. | 


Obwieszczenie. 


Zgodnie z postanowieniem Magistra- 
tu z dnia 13-go grudnia 1915 r. wszelkie 
księgi handlowe winny być ostemplowane 
i ponumerowane jak dawniej. ©. 

Opłata wyniesie 1/, kopiejki od ar- 
kusza, nie mniej jednakże od 1 rubla za 
księgę. | 

Ostemplowanie ksiąg rozpocznie się w 
Magistracie — Biuro Podatkowe—ul. Spa- 
gerowa 14, ad dnia 27-go b. m. 


Łódź, dnia 18-go grudnia 1915 r. 


„Magistrat, 
Schoppen. 


koka mietowa | sasieika, 


Z ucząsitków rozdziału kart chiebca 
; wych. 

„ (b) Jutro d. 27 b. m. w ucząstkach 
rozdziału kart chlebowych „wydawane bę- 
dą nowe legitymacje na otrzymanie kart. 

W nowych legitymaejach prócz imie- 
mia i nazwiska otrzymującego „karty, wy- 
mienione zostanie imię ojca. 

Wznowienie handlu w budkach na 

Starem Miescie, 
Dzięki zabiegom rabina Tichkiego, 
erag radnego miasta p. L. Hirszberga, Z0- 
stała dozwolona sprzedaż na nowo w 
budkach przy rzeczce Kódee. 

.  Pozwołenie ‚T. wydanem zostało 
chwilowo a to z powodu położenią kry- 
tycznego, w którym znalazły się setki 
handlarzy, Termin przeniesienia budek 
odroczonym został do Wielkiej Nocy. 
Wystawa dro biu i zwierzat domewyth 

` w Helemowie. 

Za zezwoleniem władz łódzkie Sto- 
warzyszenie hodowli drobiu urządza w 
Helenowie w dn. 22, 23 i 24. stycznia 
wystawę drobiu i zwierząt domowych z 
oddziałem sprzedaży i wyłosowaniem. - 

Ponieważ od roku 1915 nie bylo- 
żadnych wystaw, Stowarzyszenie chce 
ustalić czy i w jakich rozmiarach wpły- 


r 


GAŻETA ŁÓDZKA. 


nęła wojna na hodowle drobiu i zapra- 
sza. wszystkich interesujących się hodo- 
wią i zwolenników o liczny udział w 
wystawie. : 

Stowarzyszenie postawiło sobie za 
zadanie podnieść chów zwierząt domo- 
vych i będzie udzielać szczegółowych 
objaśnień, urządzając szereg odczytów 
i: pogadanek. Szczególniejszą uwagę 
zwraca się na dział sprzedaży. 

Wystawiający winien  wyzhaczyć 
najniższą cenę targową (40 kop. od glo-. 
wy i 70 pr. prowizji w razie sprzedaży 
wpływa do kasy Stow.) Zgłoszenia przyj- 
mowane są do 10 stycznia 1916 r. w lo* 
kału Stow., Piotrkowska 243, w każdy 
piątek od godz. 7 wiecz., u sekretarza 
komitetu wystawy, p. Kubackiego, Ka- 
rola 11 i u p. Edwarda Fnancke, Milsza 
nr. 36. 

Kursy dla FTorosłych, 

Księgarnia Ludwika Fiszera wydała na 
początku roku 1915 „Naukę czytania i pisa- 
nia” (esna 10kop,) oraz „Naukę rachunków“ 
dla dorosłych ez. I (cena 16 kop.) 
znanego w kołach pedagogicznych nauczycie | 
la K. Kędzierskiego, wypełniając brak bę: 
dących na dobie podręczników, użytecznych 
na kursach dła doresłych, które w ostatnim 
czasie rozwijają się bardzo pomyślnie. War- 
tość pedagogiczna i estetyczny wygłąd tych 


książeczek, oras miskie ceny, czynią je go- 


daem} poparcia. 
Bowy plan m. Lodzi. 

Dostarczono nam egzemplarz nowo wy- 
danega plana naszego miasts, wykonanego 
nakładem firmy technicznej „Drzewiński i 
Groblewski w Łodzi, ul, Tramwajowa 6%. 

W planie naniesione zostały granice 
rozszerzonej Łodzi, pomieszezone nowo prze- 
prowadzone ulice, oraz plantacje, wykonane 
w ostatnim ezasie przes kom. robót pubi, 
Uwzględniono podział miasta na dzielnice 
policyjne. m 

Brak jednakże skorowidza, mogąćego. 
ułatwić odszukiwamie ulio, będzie poważną 
wadą planu, na którym — oprócz tego — 
pomiasięto zaznaczenie, bodaj w prymitywny 
Bposób, świątyń i ważniejszych gmachów i 
instytucji; jak: banki, poczta, posterunki stra» 
ży ogń., pogotowia i t. p. Zauważyliśmy tak- 
że błędy ortograficzne w nazwach ulie (Ce- 
giefniana, Pazzenna). 

Niska cena (50 k.) planu może mu za« 
pewnić popularność. i 

Gwiazdka w szpitalu Anny Marii. 

W czwartek po połudzin o godz, 4-ej 
urządzono w sali pawilonu dla ekorób we- 
wnętrznych szpitala Auny Marji gwiazdkę dla 
młodseianych pacjentów w obecności człon-. 


ków kuratorjum szpitala i prezesa honorowe- 


go, pani Fidwardowej Herbst, 

Pod wspaniałe ustrojoną choinką na- 
gromadzono rodarki dla maleów, które oczy» 
wiście głównie zwracały ich uwagę. Uroczy» 
stość zagaił ks. proboszez Kaczyński prze- 
mową, w której m, in, dziękował szanownej 
założycielce szpitala za łaskawe przybycie 
na tę uroczystość, 

W dalszym ciągu zwrócił się do per- 
songlu szpitala z życzeniem, żeby i nadal 
z równem oddaniem się i troską pielęgno- 
wał swych małych pacjentów i spłacał w 
ten sposób dług względem Zbawiciela. Rap- 
ca konsystorza pastor Gundlach przemó- 
wił.w języku niemieckim, a później w pol- 
skim, nawiązując do słów: „Dziś narodził 
się nam Zbawiciel* i wskazując na to, że 
szczogólnie członkowie - kuratorjum i sza- 
nowna przewodnicząca honorowa mogą się 
cieszyć z tej radosnej nowiny gotując swo». 
im poświęceniem dla biednych dzieci Zbar 
wieielowi żłobak w swoich sereach. 


= bia 


wiązany jest zajmowany lokal opuścić, Stara 


I peraonel szpitalny oddające się z miło- 
ścią swoim zadaniem, niechaj zaskor 
gebie zasługę u Boga i ludzi 

w końeu wyreził pastor Gondlach podzię- 
. kowanie kuratorjum i pani Herbst za oka- 
zywanhą troskliwość. Dzieci odśpiewały 
kolędy, na czem się uroczysiość Zakoń- 
czyła. TA - l 
Dwa odczyty. 

Odczyty d-ra med. J. Budzińskiej- 
Tylickiej wzbudziły znaczne zaintereso 
wanie w najszerszych sferach inteligen- 
cji naszego miasta, która ostatniemi 
czasy szczórze podjęła sprawę podnie- 
sienia hysieny wśród szerokich mas, ro- 
zumująć słusznie, że chcąc szczepić w 
masach kulturę, należy zacząć od szcze- 
pienia zasad hygieny. 

Dr. med. Budzińska-Tylicka zapisa- 
ła się dobrze w pamięci łodzian przed 
kilku laty, nie wątpimy więc, że odczyty 
jej sprowadzą we wtorek i środę do 
Sali Koncertowej liczną publiczność. 
We wtorek dr. Budzińska-Fylicka mówić 
będzie o „Hygienie i kulturze“ a we 
środę o „Dniu dziecka“. Odczyty ilu- 
střowane będą przezroczami, kierowa- 
nemi przez specjalistę p. Launerta.i 

Początek odczytów o godz. 7i pół 
wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w 


księgarni. Gebethnera i Wollfa, Piotr. 


kowska 87. 


Bi-Ra-Bo. 
.. W piątkowym nr. „Gazety Łódzkiej” 
błędnie wskazano w ogłoszeniu Bi-Bz-Bo, 
że przedstawienia odbędą się w Sobotę, 
d, 26 i w Niedzielę 27 grudnia. Ogłosze- 
nie to powinno brzmieć: w Niedzielę, 
27 i w Poniedziałek 27 grudnia całkowi- 


ta zmiana programu: Nowe piosenki, de= 


kłamacje, monologi itd. „Revue aktualna*, 
„W pogoni za protekcją" Władysława 
Polaka.. Oprócz tego solowe występy. ca- 
łego zespołu i koncert orkiestry J. Baza- 
reff. Chociaż więc daty są wskazańe 
prawidłowo, lecz 26 grudnia jest w Nie- 


dzielę a nie w Sobotę, jak to mylnie w 


ogłoszeniu wydrukowano, niniejszem- więc 
prostujemy ten błąd. 
` Z Gminy żysowskiej. 

Na czwsrikowem posiedzeniu zarządu 
pod przewodnictwem p. Neumans z współ- 
udziałem osób zaproszonych powołano da žy- 
sia komieję pomocy rodzinom wyekodźców, 
W skład koinisji wchodzą pg. Dr. M. Wolf- 
son, Dr. J. Lewin, Dr. Prybulski, J. Szwarc 
man, M. Praszkier, A. Frydrych, dJ, Pra" 
szkier i z ramienia zarządu Gminy p. G. 
Neuman, 7 

Fo ukonstytuowaniu się komisji i po- 
dział pracy zostanie opracowaną instrukcja 
i ogłoszone zostaną godziny biurowe, 


i Z sądu. 
W środę ubiegłego tygodnia ©. n. sąd 
okręgowy pod przewodnictwem sędziego Hes= 
sla- rozważał następującą sprawę: - 
Właściciel domu, Adolf Fischer skar- 
żył lokatora swego, właściciela restauracji, 
Sreczyńskiego, 0 zapłacenie komornego 1,775 
rb. do 1 stycznia 1916 r. Oskarżoty prsy- 
znał, iż winien jest powyższą sumę, lecz, po- 
wołojąc się na rosporządzenie warsz, gene- 
rał=gubernatora, prosi aby mu dług ten da- 
rowano, gdyż lokal jego już od początku 
wojny został z rozkazu władz rosyjskich za- 
mknięty. i | , 
Sędzia wyjaBnił, że gotów zastosować 
się do rosporządzenia — lecz w tym wypad- 
ku jest to  zbytecznem, gdyż kontrakt 
kończy się już 1 styesnia i wtenczas ebo- 


żący zaś, sam już zredukował dług do 1106] 
rubli, - ank 
Sąd zatwierdził wyrok, skażu ący = 
skarżonegodo wyprawsdzznia Się zsajmewargs 
go lokala i zapłacenia 1,100 rb. w Ś równych 
miesięcznych ratach. 
Napatla 
(b) Onegdaj po południa 2 mesna- 
jomych osobników na drodze Z Kons'a= 
tynowa do hodzi napadło na przechodzą ue= 
go kupea Bz., żądając wydania pieniędzy, 
Gdy napadnięty odrzekł, iż pieniędzy 
nie posiada, napastuicy po dokonaniu ©sd= 
bistej rawizji, nie mie znałażłszy, ; zdjęli 
obówie z Sz, poczem ratowali się ucieczką, 


2 ruchu wydawniczego: 


P. Albert Leder, autor: kilku pod- 

ręczników szkolnych, m. i. powszechnie 
z pożytkiem dla uczniów używanej w 
szkołach naszych gramatyki języka nie- 
mieckiego, napisał metodyczno-prakty- 
czny kurs nauki języka niemieckiego w 
rozmowach. 
Autor nie poprzedził swego podrę* 
cznika przedmową, a więc nie wiemy, czy. 
podręcznik przeznaczony jest dla dzieci, 
czy dla dorosłych, czy dla samouków, 
czy dla uczących się z pomocą nauczy” 
ciela. Z układu podręcznika wniosko- 
wać należy, że jest przeznaczony dla 
uczących się z pomocą nauczyciela, w 
każdym razie nie dla początkujących 
ani samouków. . | ? 
- Nawiasem powiedziawszy, uważamy 
naukę obcego żywego języka bez pomo- 
cy nauczyciela za iluzoryczną, a więc 
wszelkie f. zw. samouczki za—nieodpo- 
wiadające założeniu. Wyjątek pod tym 
względem ' stanowi Esperanto, dzięki 
swym właściwościom, t. j. do ostatnich. 
granic uproszczonej gramatyce i mate- 
matycznej prawie logice. Takiej logiki: 
w językach żywych (narodowych) nie- 
raz brak i dlatego często nie można 
dosłownie tłumaczyć z jednego języka 
na drugi, bo wyjdzie nonsens. Prócz 
tego, ażeby się nauczyć obcego języka, 
trzeba go koniecznie słyszeć. Dla zna” 
jących cokolwiek. język, a szczególniej 
wymowę, każdy podręcznik może od 
dać dobrą usługę. e 

Dziełko p. Ledera wydane nakła* 
dem L. Fischera zbliża się do metody 
Berlifza. Użycie naprzemian  €żcione 
niemieckich i łacińskich zasługuje na 
pochwałę. Rozmowy ułożone są stop= 
niowo z uwzględnieniem zwrotów ispo- 
sobów mówienia właściwych językowi 
niemieckiemu. 

Nizka cena (50 kop.) uprzystępnia 
nabycie tego podręcznika każdemu. 


Europa środkowa. 


Pod powyższym tytułem wydał Fry- 
deryk Naumann książkę, która nietylko w 
Niemczech, ale i w Anstrji, została roz- 
chwytaną. Autorowi chodzi o wykazanie, 
że wspólna środkowo-europejska polityk 
jest postulatem obecnego położenia, 
przyłączenie się do niemiee wielkiej | 
by ludów katolickich i pod względem go- 
spodarczo - kulturalnym niżej stojących, 
usunęłoby niebezpieczeństwo ewentualnej 
przewagi ezwórporozumienia. Co do Nie» 
miec posiadających prawie jednolitą lud- 
ność, to poglądy Naumana zyskały tam 
powszechną aprobatę. Co do Austrji, sla- 
bszej liczebnie, militarnie i gospodarczo, 


Kapelmistrz. 


AE 

Dawnemi czasy osoba kapelmistrza 

nie zwracała na siebie zbytniej uwagi. 
Godność tę piastował zazwyczaj naj- 
zdolniejszy skrzypek w orkiestrze, zajmu- 
jąc miejsce przy pierwszym pulpicie. Dy- 
tygował wtedy, gdy w koncercie brał u- 
dział solista, nie stawał jednak na podium 
a czynił to z swego miejsca, przytem ba- 
tutę zastępował mu smyczek, Od czasu 
do czasu, nadarzała się okazja do dyry- 
orama w teatrze operą lub muzyką do 
amatu, wtedy nazywano go „panem ka- 
pelmistrzem*, Dobry słuch, chęć do pra- 
cy i przestrzeganie, aby orkiestra możli- 
wie nuajniniej fałszowała — oto przymioty, 
jakie powinien. był posiadać ówczesny 
kupelmagister i jaka była jego rola. 
No, ale to są: na szczęście żempi 
passati. Feliks Weingartner, jeden z zna» 
komitszych dzisiejszych dyrygentów, jest 
nawet tego zdania, że typowego kapel- 
mistrza z przed kilkudziesięciu laty: „oty- 
łego, z długiemi wiosami, okularami nasu- 
miętemi na zaczerwieniony nos (ślady po 
epróżnionych knilach piwa), o którym o- 
gowiadano, żę szczególnie prędkie tempa 


aj 


SPY ET THREE KE AE O ET OPERZE ZEP Z EE EAZA a | 


brał wtedy, kiedy wiedział, że w jego 
sztamknajpie przygotowują dzisiaj jego 
ułubioną potrawę i który słynął ze swego. 
grubijaństwa, takiego kapelmistrza napró- 
Żno byśmy dzisiaj szukali, 
I dawniej byli dyrygenci, którzy zdol-. 
nościami przerastali swoich kolegów i sta- 
rali się, aby sztuka dyrygowania posiada- 
ła cechy artyzmu i wyróżniała się od rze- 
mieślnictwa kapelmistrzowskiego. 

Już początek 19 wieku był złotodaj- 
nym w dziedzinie batuty, a najwięksi dy- 
rygenci rekrutowali się przeważnie z pierw= 


szorzędnych kompozytorów, Karol Maria ` 


Weber, twórca „Prelschiiiza* i „Eurianty*, 

musiał być doskonałym dyrygentem . ope- 

ry drezdeńskiej, skoro młodociany jeszcze 
wtedy Wagner nazwał go „Królem przy 

pulpicie“. Felik Mendelsohn - Bartholdy 

zapisany jest złotemi głoskami w historji 

batuty ze wskrzeszenie z bibljoteki archi- 

walnej „Pasji św. Mateusza“ Bacha, mos 

numientalnego dzieła kościelnego, którego 

wykonanie stanowi epokę w dziejach mu- 

zyki. Do końca życia Mendelsohn pia- 

stował godność dyrygenia w lipskim Ge- 

wandhausie, tej w obecnej chwili jeszcze 

istniejącej świątyni klasycznej muzyki. Za 
dedykowanie swej muzyki do szekspirow- . 
skiego „Snu nocy letniej". otrzymał od 

Fryderyka Wilkelma IV, rzadki na ówczas, 

tytuł „General-Musik-Direktor'a*, 


àl i A wosócnacym 
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chodziło autorowi o unikanie choćhy cienia 


Jednym z największych swego Czasu 
kapelmistrzem okazał się Ryszard Wagner 
i od niego właściwie rozpoczyna się cała 
generacja dyrygentów — specjalistów. Hans 
v. Bülow, H. Lewi, Mottl, Hans Richter— 
oto nazwiska wielkich kapelmistrzów, któ- 
rzy wobec wielkiego reformatora muzycz- 
nego, twórcy Trystana, arcydzieła jego od- 
twatzali, 

W. dobie obecnej krółuje kapelmistrz 
sławy wszechświatowej, który święcił nie- 
dawno sześćdziesięcioletni jubileusz, Artur 
Nikisch, węgierskiego pochodzenia. - 

Zadziwiał otoczenie jako „cudowne 
dziecko“, improwizujące w niemowlectwie 
piękńe melodje, a w 8-ym roku życia, gra- 
jące wybornie na skrzypcach. 

W 12-ym roku wstępuje Nikisch do 
konserwatorjum wiedeńskiego i tu kształ- 
ci się w kompozycji i grze skrzypcowej, 
Uczelnię kończy jako laureat z podwójną 
nagrodą — wybitny talent kapelmistrzow- 
ski objawia się podczas studjów, koledy 
pierwsi uznają w młodzieńcu dzielnego wo- 
dza, który w chwilach rozrywki wiedzie 


| ich do muzycznego ataku. Nikiscli czasu 


nie traci, Po krótkiem terminowaniu w 
operze lipskiej obejmuje po Sucherze dy- 
rekcję Opery, a równocześnie organizuje 
koncerty symioniczne w „Tonkiinstier-Ve- 
relnie" Sława artysty, który gra na orkie- 
strze jak na pojedyńczym instrumencie, wy- 


twarzając zespół zadziwiający, przechodzi 
za ocean i wyjednywa młodej Sile stano- 
wisko dyrektora koncertów w Bostonie. 
Po pięciu latach powołuje go do Europy 
chęć ratowania opery rodzinnej w Peszcie, 
poczem powraca do Lipska na stanowisko 
dyrektora Gewandhaus' u, równocześnie o- 
bejmując godność kapelmistrza Filharmo- 
nji berlińskiej, 

Zatrzymał:m się dłużej na Nikischu 
tendencyjnie.. Twierdzę, że sztuka dyry- 
gowania jest jednym z najtrudniejszych 
działów muzyki. 

_ Zaliczam „instrument orkiestrowy” do 
najtrudniejszych i utrzymuję, że można u- 
mieć grać na wszystkich instrumentach, a 
nie potrafić zagrać na tym jednym zbio» 
rowym t. j. na orkiestrze, bo to wymaga 
specjalnego talentu, a takim prezentem 
obdarzyć może tylko „natura“ i to uprzy« 
wilejowane przez siebie jednostki i w do- 
datku bardzo nieliczne. Oczywiście mie- 
rzę miarą wielką i mam na myśli dyry- 
genta — dyktatora, kapelmistrza — wir- 
tuoza i artystę, takiego, jakim był Hans 
von Biilow, jakim obecnie jest Nikisch. 

à więc jaką jest rola kapelmistrza 


współczesnego i jaki jego stosunek da 
orkiestry? 


F. Halpern. 
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Nr. 343, 


podejrzenia, jakoby miał na myśli rozsze» 
czenie sfery wpływu potęgi: niemieckiej i 
wogóle  wszechniemieckości.. "Z wielkim 
taktem omówił Naumann kwestje najdra- 
śliwsze, umiejąc z poetycką nisomał deli- 
kainością wczuć sig w` duszę różnych na- 
rodów monarchii habsburskiej, Ides Nau- 
mana cieszą się . więc: teraz i w Austro- 
Węgrzech - egóinąg aprobatą. Czy- dego 
myśli przewodnie się ziszczą; czy wywrą 
one trwały skutek polityczny, trudno na te 
odpowiedzieć, Pewien polityk oświadczył, 
że czy dziś, czy za dziesięć, trzydzieści 
lub pięćdziesiąt lat, będą urzeczywistnia” 
ne. Nieda się*fednak zaprzeczyć, że prócz 
wielkiej liczby zwolenników tej idej, znae 
leźli się też i przeciwnicy, jak to widać z 
pewnego artykułu wiedeńskiego „Frem- 
deublait*, ostrzegającego zwolenników tego 
związku przed z draśnięciem czyjejkolwiek 
draźliwości. Według  Naumana, związek 
ten powinien powstać zaraz po wojnie, a 
choćby i jeszcze w czasie wojny, gdyż ina- 
czej Niemcy i Austro - Węgry przegrają 
wojnę światową bez względu na jej re- 
zultat militarny. Hr. Juliusz Andrassy w 
artykule o „pogłębieniu związku z Niem- 
cami“: pisze się na poglądy Naumana, 
chociaż nie ukrywa, że są niektóre kwe- 
sije trudne do załatwienia, jak n. p. kwe- 
stja polska, . 
Wyprawa pokojowa 
~: W prasie skandynawskiej, zwłasz- 
cza norweskiej, poświęcono w ostatnich 
tygodniach bardzo wiele miejsca „po- 
kojowej wyprawie amerykanina Forda. 
tem, co o wyprawie tej pisano, wy- 
czuwa się bardzo reklamę amerykań- 
ską i niemało amerykańskiego hum- 
bugu. > 
Były w prasie, długie opisy zbiera- 

nia przez Forda członków wyprawy, 
wynajęcia duńskiego statku „Oskar H“ 
na jej wyłączny cel, ostatecznie samego 
wyjazdu z portu nowojorskiego, przy- 
czem tłumy ludu, według jednych rela- 
cji, żegnać miały wyruszającą wyprawę 
błogosławieństwami, wśród pieśni na- 
bożnego psalmu, według innych — kpi- 
> Ostatecznie. trudno z wszystkiego, 
co o wyprawie Forda pisano, wywnio- 
skować, czy brano ją na serjo, czy też 
"za pewien rodzaj splećn'u. >) 
- Ford, miljoner amerykański, przed- 
sięwziął sobie bowiem ni mniej ni wię- 
cej, jak przez ukazanie się na konty- 
nencie europejskim położyć. kres stra- 
sznej wojnie światowej. Nie dziw, że 
wobec takich projektów rząd Stanów 
Zjednoczonych z Wilsonem na czele wy- 
parł sie publicznie wszelkiej łączności 
z „pokojową wyprawą." | 
"W chrystjańskich „Norske Intelli- 
'genssedler" opowiada ktoś, znający 
Forda dobrze, o tym amerykańskim mił- 
jonerze następujące ciekawe szczegóły: 
„Z Fordem zetknąłem sig po raz 
pierwszy w maju 1907 roku w fabryce 
jego w Detroit. Swą dzielność, jako 
mechanik i kupiec, wykazał on przez 
to, że w przeciągu lat 12 stworzył naj- 


większą fabrykę automobilów na świe- 


cie, jakkolwiek pracę swą rozpoczął 
bez grosza. Fabryka jego wytwarza 
rocznie pół miljona automobilów, a 
Ford zdobył naturalnie olbrzymi mają- 
tek. Czysty zysk jego w r. 1914 wyno- 
sił 115 miljonów marek. 
Ford robotnikom swym płaci zna- 
cznie lepiej, niż inne fabryki. Żaden z 
jego robotników nie pobiera dziennie 
mniej niż 5 dolarów, t. j. 20 mk. ` Stąd 
nigdy nie słyszano jeszcze o żadnym 
Seji jego fab cyaa, . Drzechodziłem 
przez wszystkie oddziały fabryki Detroiq, 
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y komunikat o 

- ausiryjacki. | 
WIEDEŃ, 25-go grudnia. 
| Z widowni rosyjskiej. 

_W nocy dokonano napadu i wy- 
parto siły nieprzyjacielskie, które po 
adpartym wczoraj natarciu okopały 
się na wschodzie od Raranczów, bli- 
sko przed stanowiskiem naszym. 
W rękach naszych pozostały 2 ka- 
rabiny maszynowe. Zresztą niema 
wydarzeń szczegółniejszych. 


Z widowni włoskiej. 
Przez cały dzień trwał nieprzy- 


Urzędów 


jacielski ogień działowy na pojedyń- 
cze stanowiska przyczółka mosto- 
wego Tolmeinu: Na północnych zbo- 
czach Altissima odparto natarcie kom- 
pasji włoskiej. Na reszcie odcin- 
ków frontu upłynął dzień wczoraj- 
szy spokojnie. | 
„Z widowni poładniewo-wschodniej. 
Nic nowego, WE 
| Zastępca szefa sztabu generalnege 
i Hoefer, 
rnarszałek polny porucznik. 


PRES RETRO 


o olbrzymią. reklamą dla 
Faktem jest bowiem, że 


innem, jak tylk 
jego fabryki. 
Ford odrzucić musiał niedawne zamó- 
wienia na sto tysięcy automobilów, gdyż 
fabryka wszystkim zamówieniom podo- 
łać nie może”. | 
Wobec podobnych wynurzeń nie 
można się dziwić, że „pokojową wypra- 
wę“ Forda, w której uczestniczy około 
160 ludzi, w czem. połowa dziennikarzy, 
mało kto traktować może na serjo. Sta- 
tek Forda „Oskar lI“, którego oczekuje 
się lada chwila w -Chrystjanji, zatrzy- 
mały tymczasem. władze angielskie w 
Kirkwali, ustawiając straż wojskową przy 
przyrządach do telegrafji bez drutu, i 


niewiadomo, kiedy Fordowi wolno bẹ- 


zatrudniającej 24,000 robotników, a roz-” 


mawiałem z wielu z pośród nich. Wszy- 
scy wyrażali . się z zapałem o tem, że 
mogą tam: pracówać, . Czas pracy trwa 
fam 8 godzin, a robotnicy pracują w 
trzech szychtach przez całą dobę. W fa- 
bryce znajduje się niezliczona moc naj- 
bardziej skomplikowanych maszyn, któ- 
re są tak dobrzę zaopatrzone w ochro- 
ny, że hieszczęśliwych$ wypadków za- 
chodzi bardzo mało. Wielki, pięknie 
wyposażony szpital, stoi do dyspozycji 
chorych robotników; którzy podcząs 
choroby otrzymują pełny swój zarobek, 
a wysokie zapomogi w razie inwalidż- 


a. | ; : 

Jest to krótki rys działalności For- 
„da. On sam prowadzi życie spokojne i 
-gdosobnione, mieszkając nieco -poza 
miastem. r San ; l 
Stanowczo protestuję przeciwko fał- 


szywym oskarżeniom, jakie się bęzustan- 


dzie wyruszyć w dalszą drogę do stoli- 
cy norweskiej, gdzie w hotelach dla 
uczestników wyprawy przygotowano już 
pokoje... | 


| znaczna REESE 


Rozmaitości. 


OOO 


Medai pamiątkowy. 
Jak  dodosi ezęstochowaki „Dziennik 
Polski“, w celu upamiętnienia faktu zdoby- 
cia Warszawy wytłoszono w Niemczech mo» 
dal pamiątkowy. | | 
Medal ten, wykonany se srebra, przed- 
stawia na stronie. frontowej bardzo plasty- 
ozuą w płaskorzeźbie podobiznę: zdobywcy 
Warszawy, Po lewej stronie napis „Gene- 
ral-Feldmarschali*; po prawe: „Prinz Lege 
pold von Bayern“. Na stronie odwrotnej znaj- 
dujemy sylwetę Warszawy, s- poprzecsnym 
napisem: „5 Aug. 1916*, U dołu, na tle o- 
sadzone widnieją herby Krakowa i Warsza- 
wy; nad nimi lisiewka s napisem: „War- 
schau“. Tuż obok, pe lewej stronie, żerdź 
sztandaru, falującego w przestrzeni, powyżej 
konturów wieżye miasta, Na sztandarze erzeł 
niemiecki. Brzegi strony głównejirewersu 0o- 
biega wypukła linja kolista. 
Sztuczna guma dia samoa 
- „chodów, 
Profesor uniwersytetu . berlińskiego 


-Memmler wynalazł sztuczny kauczuk. Po- 


g -jego wskazówek wykonała fabryka 
wyrobów Humewych L. Petera w Frank- 
furcie n. M. pierwszą opeqę samochodową 
ze sztucznej gumy, otrzymanej drogą syn- 
tetyczną. Materjał ten podobno nie ustę- 
puje naturalnemu, co budzi, oczywiście, 


„nadzieję uniezależnienia przemysłu gumo- 


leżało by najrychiej uruchomić. Nie opły- 
_zbywać sig 


nie przeciw. Fordowi: wytacza na wsh- 


udzie i Zachodzie, że cała jego obećna 
propaganda pokojowa nie jest. niczem 


wego od krajów zamorskich 


; trudno obec- 
nie dostępnych, B 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Redaktorze. a ak 
Pod adresem delegacji ośŚwiatówej 
przypominsm o istnieniu w Łodzi -szkoły 
przemysłowej przy ul. Pańskiej, którą na- 


wamy w nadłaiżr szkół Średnich, aby po- 
( tych, które posiadamy; nie 
wątpię, że ay szkołę tę pod kie- 
rowBiętwo jednego: z 

Prol profójorski niechy 


pedsgogów łódzkich 
Cofino by się 
cjalistów po- 


zńalazł na miejscu, a siły sp6 


GAZETA ŁODZKA. 


Dma. 25 grudnia po krótkich u.erpieniach zmari. 


Wdowa T teshunika D. Ż. W. W 


2 Wyprowadzenie drogich nam zwiok na stary emontarz won; 
Tieki nastąpi jutro t. je 27 grudnia z domu przy ul. Nawrot Sia o czem 


zawiadamia w głębokim żalu pozostała 


Śród inżynierów i architektów miejsco- 
wych. oł: PU 
Należy spodziewać się, ża i władze 


okupacyjne, — dbałe o rozwój szkolnictwa 


—przychyliłyby się do tego projektu. 
Miejsce na sądy, na które ma -być 
gmach szkoły przeznaczony, znalazłoby się 
gdzieindziej, gdyż dziś w Łodzi na brak 
pomieszczeń użalać się nie można. 
Dziękując za umieszczenie tych kilku 
słów napomnienia w  poczytnem piśmie 
Pańskiem, kreślę się - 
z prawdziwym szacunkiem 
Maryan Kempiński. 
Inżynier 


Myśli. 


Gdym był, jak fanioł, go w niebie 


[kołace, 

A chciał świadectwo czystym moim 
Jczynom, 

Rzekł mi mój ojciec: Takim, jak ty, 
f[synom, 

Gdy są cierpliwi — ja odrazu płacę. 

Słowacki, 


* 


Otrzymawszy. na to jednomyślną 
[zgodę, 

Zgodzono się przedawać w pewnem 
[mieście—wodę. 

Jednego potem człowieka złapano, 

Który chciał dawać darmo i ukrzy- 
f[żowano. 

; Slowacki. 


Odpowiedzi Redakcji. 
Panu J. K. Wojt. ` 
Nie będzie drukowane. 


- Ralendarzyk. 


DZIŚ: Szczepana M, 

JUTRO: Jana Ap. E. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 08. 
4. 


"Zachód >p an + 44. 

„ TFATR Polski. Dziś o 3 pp. „Gwia Sy- 
berji, w o 7 i pół „Mściciel*, Jutro o 8 pp. 
„Betleem Polskie* w. o 7 i pół „Kościuszko w 
Petersburgu" i Car jedzie" f 

Bi-Ba-Bo dziś zmiana programu, 

SALA KONCERTOWA Jutro wielki kon- 
cert symfoniczny. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6 w nie- 
dzielę i świętaod 10-ej—l-ej. 

_- WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza“ oł- 
warte codziennie od g; 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 16—1, 

I. bibljoteka uł. Piotrkowska 103, 
IL bibljoteka ul. Targowa 59. 


chrześcijańska Pracownia Krawiecka 
e e Epas 


paracje, przenicowanie palta 5 rb. 50 kop. 
Kupuję również używaną garderobę. 


WOJCIECHOWSKI 
© Główna Ne 32, 


| W programie m. i. W. KALINNIKÓW Symfonia 
Q. SAINT -- SAEŃS Koncert fortepianowy z 


Szora 


CRUIES 


SI 


ZAŻGIRI 


a ANZOL Sa 


f eM 


| X Abonamentowy i 


RZTNAM eZ 


"e 


ewong 


cj 


=) 


ŁÓDZKA Orkiestra. SYMFONICZNA 


Poniedziałek, 27 grudnia 1915 punkt o 8 w. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Dyrekcja: Tadeusz MAZURKIEWICZ 
Solistka: Janina FAMILIERÓWNA, 


z Warszawy (fortepian). 


towarzyszeniem orkiestry. 


Bilety od 35 do Rb. 2. Loże od Rb. 5 — 7 
oraz abonamenty są do nabycia u panów 
Friedberga i Kolza, ul. Piotrkowska Mr. 90. 


| 
| 


Zawiadomienie, 


Zawsze na składzie wszelkiego ro- 
dzaju linjowane papiery oraz bibuła. 
P. S. Jednocześnie zaznaczam, że 


posiadam własną mechaniczną ma- 
szynę do' linjowania, 


A. Rundsztein 
Łódź, Dzielna Ne 28. 


Niezawodny Środek!!! 
Prospekty gratis! 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż Tow. 
Ak. L. Spiess i Syn, Piotrkowska 107. 


ul. Przejazd 1. 


Elegancko urządzony lokał, Sala ogrzana. 

Bufet zaopatrzony w wyborowe przekąski 

Codziennie koncert od godz. 7 wiecz 

a w sobotę i niedzielę od godz. 6 p-p. 
pod dyrekcją Wiezenberga. 


|| 0 Dyrekcja Koncertowa JULJUSZA SACHSA w Berlinie 
|. Dzielna Ne18 SALA KONCERTOWA Dzielna No 18. 
: „ Wtorek, dnia 11 Stycznia 1916 r. o godzinie 8 wieczorem 

- EE Jedyny koncert znakomitego skrzypka profesora =E 


a 
ES 


A 


WILLY 


$ x i 
„PROGRAM: Sondta O-yioll, Griega. Koncert A-molt Raffa, następnie dzieła Bacha, Schu- 
- Age, Schuberta Haydna, Saragatego i innych (optacowaae przez Burmestra). 


Bilety og 55 top. dą 
| bóża Sted p 


g RENEM Kop. graz. loże po rb, 8:80 kop. i rbi, 1l-— w księgarni 
% ul. ziólna 16 oraz w dzień koncertu od godziny 5-ej w kasie. 


Łódź SM Ne 13. 


przyjmuje zapisy do klas 
A 


wstepne od k 


E 


| rii Wil! 
ul Wicdzewsca SE. 


Lekcje śpiewu solowego, 


W 


Dr. L. PRYBULSKI 


Giica Połuńniawa Ak 2 róg Piotrkowskiej 


dredy włosów (remetyku lekarska), 


Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- $ 
mie szpecących włosów. 


Przyjmujie od 8—1 r, od 4—9. Panis od 5—8 p.p. 


T m 


p AA i2 


ú 5 == 


Ga Kor 
| . Nawrot 13. 
| Choroby E i 


Lae Przyjmuje od 


akuszerją. 
godz. 5 — 10 i od 4 — §. 


| „dla dentystów i siudent. ae. Farm 
Śzezęki maturalne 


z dobrem uzębieni em do celów wykładowych i nau 
kowych kupuje „Instytut TECHNO-DENTYSTYCZNY: 


BE. Gh Krótka RR 8, 
gdzie wykonywają się obstalunki na 
ZĘBY SZTUCZNE 
ie roboty i i reparacje techno-dentystycz” 
ne poprawnie i łanie. = 
Tudzież osoby finteligenine mogą się nauczyć te- 


chniid dentystycznej pod kierunkiem śskeaszaste: 
chmiiza. Dobry technik pomo 


oraz wszelki 


i plomby 
„do? WIECZ -somras 


cjalność: szttte 
korony, plon 


a 
ij 


Bie 


przyjmują osci 
karcny i bryki 
N 


Redaktor i 


w Hotelu „Savoy" 


M kawki 25 iw Poniedziałek, 26 grud, 


Klary Wolisohń Długa 51 


otwarte zostaną kl. V VI VIL 


W klasach wyższy ch będzie wykładana łacina. Opłata umiarkowana. poni, 
Ee przygotowawczej aż do 7 maa się 2 OE 1516 r. 


-'oszewskiej 


zbiorowego, dykcji, 
ra fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10—11 ranoi od 4—6 pp. 
Na żądanie lekcje w mieście. 

4 


cnik może się zgłosić, 


1 c awa wawy maa A ZEE tanna E ETEN 


iwydawca JAN GRODEK (m. o Przejazd 8 


GAZETA OD 


"Nowe piosenki, dek clamacje, monologi it 


ócz tego solowe Wys 


Opró 


= Wejście 55 kop. 


Futro nurkowe z kołnierzem 
i łałkami z prawdziwego bobra 


prawie nowe, nie drogo do sprzedania ulica 
BENEDYKTA 8 m. 15, Headlarze wykluczeni. 


wstępnej, I, JI, VIi VIL 
Dyrektor S. S. BRZOZOWSKI. 


Z. ERE SER EJ: Z = 


gr SZKOŁA RYSUNKÓW =] 
i MALARSTWA i RZEŻBY [J 


pod kierunkiem 


JERZEGO LEMANA 


przyjmuje UGT! dzieci i derosłych. 


i 


[i KAROLA 8. ij 
ponas RZEZ = 


AA 


na lai 12 na przystępnych warunkach wia- 
domość w Administracji dóbr Poddębice. 


uł. Widzewska 36. 
deklamacji oraz gry 


WAY KONSULENT 
ALEKSANDER v. GERSIORF 


ulica PIOTRKCWSKA Nr. 84 


udziela porady prawne, uskułecznia poda- 
mia do wszelkich Władz, skargi do sądów 
i sporządza 


Biuro czynne: 


iomaczenia. 


od 9 do 7. 


d > | MP CPE> > b > > zew 
$ KANTOR WYMIANY 
t Aina, 36. 


W tych dniach nadejdą świnie z Holandji wagi 
okoła 100 funtów; obztalnnki na tekowe przyjmuję |. 


Targowa He 78 m. 4, 


J Í 


zdolni slusarze 
na gięte i budowlane roboty. oraz chłopcy do ter- 
minu mogą się zgłośić 


„ul. Długa 162 u 1 R. Buhle. 


(Byki) rasowe Oldenburgi młode, do sprze» 
dania wiadomość Targowa 73 m. 4, 


pianino w dobrym a Oierty nadsyłać pro- 
szę do administracji „Raze ety Żód zkiej” z Dod Z. 


H Glzię 


Przyjmuję futra do farbowania. 
Bbstaiunki wykonywam akaratniey 


A. Fiszlewicz, Łódź, Ba 


Wejście przez Ta je pięśro. 
Uwaga. Kupuję stare futra. 


Kuśnierz ZEG l Instrumenty 
Roboty futrzane Taon. czne, 
dla Panów i Pań. j z ki 
Aba 


w 


4, 


może otrzymać każdy, kto posiada asekua 
pacyjną polisę życiową, Wiadom 1086 
a M Ak Konstantynowska M : 38, 
_odg. 19 J rano do 2 pp. 


ETIE 


Bi w (Ra gp 


k 


A 


-y 


[> 


CEET 


femi karbidu przy większej: 
maite lampy karbidowe hurtowe” 
> nich cenach S. Pot 

ui. NOWOMIEJSH a 


“waga D od. 


ilości i ie zniej TOZ- 
i detalicznie po ta- 
human, 

RA M 8. front. 


sar 


Korzy stay inter 


|| Kine; 


z zugefnem ori 


na doiiar warankach- da wyna 
a Benedykta 18 3 15 a> 9 Ti 


ZO Z 


> 


najkorzystniej kasować w składzie win przy. 
ul. SE SAs 13. 


rea 


APE ZARAZA, 


C 


odda 


Azowita "Zmiana DI SASA: 


że 


„W po? za, pro 
H Włady 
my całego zespołu i koncert orkies 


Na maszynie rotacyjnej 


Nr. 348, 


tekcją” 


awA POLAKA. 


w ygrana 

GW aranto wana 
przez 

państwo. 


jwiększa 

wygrana 

ewentuatnie 
Mijen o; 
Marek. 3j 


PE i 

la 
SZCZĘŚCIU | 
Pierwsze ciągnienie 6 stycznia 1916 r. 
Zaproszenie do przyjęcia udziału w losowaniu 1 


gwarantowanej przez wolne miesto Hamburg 
łoterji pieniężnej, w której 


13 miljonów 731.000 Marek 


obowiązkowo wygrywają; odpowiednio do o 
statniej uchw się wysokiego rządu, foterja ta 
została przez powiększenie kapitału znacznie 
ulepszoną, przyczzm prawie wszystkie wygra- 
ne zostały powiększone o 40% ich dotycheza- 
sow'ej wartosci, tak iż żadna loterja w świe- 
cie nie daje podobnych szans. 
Dotychczasowa największa wygrana w naj- 
a szczęśliwszym wypadku. 


600,000 Marek 


została obecnie do 


zi I Miljona Marek 


powiększona. Ewentualnie najwyższe wygra- 
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą 


1.000.990 Marek 


430,0090 Marek: 
€908,030 m 

320,809 
8790.000 
860,008 
230,009 
84D,509 

230,0880 | 
220,298 

sio,6G69 || 
Oprócz tego jest wiels wygranych na 66.600 
50.600, 40.000, 30.060, 20.000, 16,000 Marek 

it. d. do wyłosowania 

Loteria składa się z 100.000 losów, z których 
56,020 numerów, a zatem przeszło pos 
żewa w 7 ciągnieniach wyłosowaną być musi. 
Urzędowa cena losów na 1 ciągnienie wy- 


__nosiza za 
ćwierć zu] 
Marek 2.5 ER 


Urzędowa tabefka, zaopatrzona w koń pań pań 

stwa i z wykazem wkładów na przyszłe cią 

gniznie oraz spisem wygranych wysyła się na 
żądanie gratis luh franco. 

Każdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 
po cizgnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 
akuratnie wypłacane. 

Zamówienia prosimy zaraz i. najpóźniej do 

6 stycznia kierować do 


amel Heckscher, SEK 
Dm bumkowy Famhiig, oe 14a 


Tutaj oderwać 
Besiellbrief—an Herrn Samuel Heckscher senr. 
mówienie: W-ny Samiel Heckscher sent, 
Bankgeschaft HAMBURG. | (» li 
Dam bantiersti HAMBURG. 


|; ganzes Loos a. 


305, 809 


Marek: 


w» 
LJ 
EJ 
» 
» 
r 
Ł4 
e 


cały los 
Mr. 10. 


Papal losu 
Marek 5. 


ci R E 
Sie mir całego losti za Mrk. 10. 
halbes 


RE 


Ineng w 
Upraszam pół lasu Za ~ 
; | viertel X 
przysłiani ERTA N AW 2-50 
O prēysianie | ćwierć losu za >o * 


Adresse: | 


aa Ak m wa aka Pama RANA PO: wyp uaonananaw a ma raanawe | som 


empfangen Sie anliegend. 
otrzymuje pan przy niniejsze 
em:plangen Sie beifeigen per. 
P 'ostanweisung. 

otrzyma pan przez zaliczenie 
pocztowe. 


. (Nie Gdów dnie przekreślić). 


Den Betrag | 


Należność | 


13 PIUSOWO-NE mtotuwe . 
vastyłki, niezastąpione przy: 
E “szla i yuan 

a w ga 


szycia Kapu = 
+ Eprzeędają Łagiewnicka 51 IB, 


-ATA G ala © 
. Główna PE 


SR rena z 


'utzne zab yY, "e dęurze Nowo-Ge- 
us JO m. RE sd 4.5 


tw. 


j4ca speejainie Restorję À 
simia się udzielać. lekeji 
tw szkolnych. PORA 


DARREN 


iz; PRZ Z YW z 
w tłoczni JANA GRODKA rzejazd 8. 


